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i a d om o s c  i z a g r  a a i c z n e. 

R o s s y  a.

Kuryer L i t e w s k i  przetłumaczył z Ga- 
aety P e t e r s b u r s k i e j  (poczta północna) na­
stępujące wiadomości z P e t e r s b u r g a  pod d. 
*9. Grudnia (10.) Stycznia:

W  dzień święta Narodzenia Pańskiego, 2IJ 
Grudnia (6. Stycznia) ogłoszony został nastf? 
puincy Jego Cesarskiey Mości Manifest:

„Poznawszy z doświadczeń i smutnych dla 
całego świata s k u tk ó w , ze bieg dotąd poli­
tycznych w  Europie między Mocarstwami sto­
sunków , nie gruntował ■ się na tyci) zasadach 
praw dy, na których mądrość Boska w  obia- 
wieniu swoiem ustaliła spokoyność i szczęśli­
wość Narodów. P r z y s t ą p i l i ś m y ,  łącznie 
h Nayiaśnieyszym Cesarzem Auslryackira „ F r a n ­
c i s z k i e m  P i e r w s z y m ,  i Królem Pruskim, 
F r y d e r y k i e m  W i l h e l m e m ,  do zawarcia 
między sobą przymierza (zapraszaiąc do niego 
i inne chrześcijańskie Mocarstwa), przez które 
obowiązuiemy się naw zaiem , rów n is między 
N a m i, iak i w e względzie na Poddanych Na­
szych przyjąć za iedyny, prow adzący do tego 
środek , prawidła , wynikaiące t e  słów i nauki 
Zbawiciela naszego, Jezusa Chrystusa , zaleca- 
iacey ludziom z y c , iako braci , me w  nienawi­
ści i z ło ś c i ,  ale W pokoiu i miłości. Pragnie­
my i modlimy się do N ajwyższego o zesłanie 
błogosławieństwa swego , aby się utwierdziło 
to święte ' przymierze miedzy wśzystkiemi Mo- 
earstw anii, dla spólnego ich dobra, i aby sic 
nikt nie ośmielił od niego odrywać , iako od 
przymierza zgodą wszystkich poświęconego. 
D l a c z e g o  przyłączaiąc tu kopiię rzeczonego 
przym ierza,, rozkazuiemy ią ogłosić i przeczy­
tać w  Kościołach."

A l e x a n d e r .

W  I m i ę  P r z e n a j ś w i ę t s z e j  i N i e r o z -  
d z i e l n e j  T  r ó y c y.

*
„Nayiaśnieysi, Cesarz Jegomość Austryacki, 

Kroi Jegomość Pruski i Cesarz Jegomość l los-  
syyski-j z  wielkich wypadków, które pasmem

swem oznaczyły trzy ostatnie la ta , nie in a c z e j  
sprawionych tylko mocą ciągłych błogosła­
wieństw , które Boskiey Opatrzności podobało 
się wylać na te Państwa, których Rządy na­
dzielę swoią i bezpieczeństwo iedynie w  B o gu  
położyły, uezuwszy w sobie przekonanie , iak 
istotną iest rzeczą dla Państw r przyszłe wza­
jemne ' stósunki poddać wysokim prawdom, 
wskazanym przez odwieczne prawo Boga' Zba­
wiciela. “  »

„Oświadczała u ro cz yś c ie , iż przedmiotem 
ninieyszego-aktu iest, w yrzec w  obliczu świata 
swe niewzruszone postanowienie, iż w  spra­
wowaniu Państw sobie powierzonych , i w sto­
sunkach politycznych ze  wszystkiemi innemJ 
Państwami żadnych innych-- nie będą się trzy­
mali prawideł, tylko Przykazań tey św ięte j  
wiary. Przykazań m i ło ś c i , prawdy i pokoiu, 
które odtąd nieograniczniąc się zastosowaniem 
ich-iedynie do życia prywatnego , maią bezpo­
średnie^ kierow ać wolą Monarchów i przew o­
dniczyć we wszystkich Ich dzia łaniach , iako 
ieoyny środek , nadaiący trwTałość ludzkim po­
sła,iowienióm i nagradzaiifcy ich niedoskona­
łość. “

Na tey osnowie Nayiaśnieysi Monarcho­
wie zgodzili się na artykuły następujące:

Art. I. Stosownie do słów Pisma świę­
teg o ,  zalecających wszystkim ludziom , b ydii ’ 
bracią , trzey umawiaiącj się M on archow ie, zo­
staną złączeni węzłami rzeczywistego i niero- 
zerw'anego braterstwa , i mważaiąc siebie iakby 

.rodakami iednęy ziem i, będą w  każcłem zda­
rzeniu i w każdem m iejscu  dawać ieden dru­
giemu pomoc W' środkach, sposobach i siłach; 
co się zaś tycze Ich Poddanych i woysk , iako 
O jco w ie  r o d z in , będą zarządzali nimi w  tym­
że duchu braterstw a, którym są ożywieni^ dla 
zachowania wiary, pokoiu i prawdy.

Art. II. Dla czego iedynem panuiącem 
niech będzie prawidłom , tak miedzy rzećzone-- 
mi W ładzam i , iak® i Poddanymi ich czynić 
wzaienine j sobie pontoce , okazywać ieden ku 
drugiemu chęć życzliwą i miłość , uważać sie­
bie we wszystkićm iako cząstki iednego Chrze- 
ściiańskiego Narodu; ponieważ trzey sprzyniie—
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l iz e m  Monarchowie , -uważała siebie iako posta- 
'Wionymi od O patrzności, dla rządzenia .trzema 
Jednego rodu odn ogam i, a  m ianowicie: Au- 
stryą , Prussami i Jtossyą , wyznaiąc tym spo­
sobem , że Samowładzca Chrześciaiiskiego Na­
rodu , którego cześć Oni i  Poddani Ich stano­
wią , nie innym .iest-w rzeczy  -samey, i tylko T en , 
któremu właściwie należy sic panowanie; po­
nieważ w  nim iednym łączą się skarby miłości, 
■umiejętności i mądrości nieskończoney, to iest, 
B ó g ,  nasz Boski Z baw icie l ,  Jezus Chrystus, 
Słow o-N ay w yższego , Słow o żywota. -Zgodnie 

:z tem , Nayiaśnieysr Monarchowie z nayźywszą 
troskliwością wzywaią swoich P od d an ych, aby 
*ie ode dnia do 'dnia coraz utwierdzali w pra­
widłach i czynnem pełnieniu o b o w ią z k ó w , ‘W 
których postawił człowieka Boski Z b a w ic ie l , ia­
ko  iedyny środek zażywania słodyczy .pohoiu,

.  który wynika z  czystości sumnienia, <a który 
ieden tylko iest trwały/n.

Art.  III. W szystkie M ocarstw a, 'pragnące 
tnroczyście uznać w  akcie -niniejszym wyłożone 

- święte praAłddła, a które t ic zu ią , iak potrzebną 
iest dla szczęścia przez  długie lata wstrząsa­
nych P ań stw , ażeby prawdy te przykładały się 
odtąd do pomyślności przeznaczeń człowieka, 
mogą z naywiększą ochotą .i miłością bydź przy­
jętymi do tego świętego przymierza.“

Napisano we trzech  exemplarzach i  pod­
pisano w  P a r y ż u  ; -rokaJŁaski s8 i 5. d. 14./26. 
W rześnia.

(M.P.) F r a  n c i s z ek .
(M.P.) F r y d e r y k  W i l ł i e I m .
(M.P.) A l e r a n d e r .

Na takow ej kopii własną Jego  Cesarskiej 
Mości ręką napisano tak: «

Z  autentykiem z g o d n o :
A l e i a n d e r .

Sankt Petersburg, W  dzień narodzenia Zba­
wiciela naszego. D n ia '25.* Grudnia 1 8 15 roku.

W  dzień uroczystości Narodzenia Pańskie­
go i postanowionej w dniu tym pamiątki wyba­
wienia Iiossyi od nayścia nieprzyjacielskiego, 
zrana w  pałaeu Zimowym było wielkie -zgroma­
dzenie o só b , do D w oru wstęp m aiących , gdzie 
w  wielkiey kaplicy , K apelan ''Jego Cesarskiey 
M ości,  w  obecności Cesarza Jegomości i Nay- 
iaśnieyszcy Familii Cesarskiey, odprawiał Mszę 
świętą, po którey Frzenaywielcbnieyszy M etro­
polita A m b r o ż y  z Przcnaywielebnieyszemi 
Arcybiskupam i, M i c h a ł e m  i S e r a f i n e m ,  
otoczony gronem D uchow ieństw a, odprawił 
dziękczynne do Pana Zastępów modły, na ten 
dzieii postanowione, Z  iakimże upokorzeniem, 
‘radością i wdzięcznością obecni modlili się do 

Z b a w i c i e l a  Pana. Z  iaką serdecznością upadli

na kolana, wykrzykując w  sercach s w o ic h . ;s 
ma m i B  ó g ,  p o z n  a y  c i e  n i e w i e r n i !  C h w a -  • 
ł a  n a  w y s o k o ś c i  P a n u  i n a  z i e m i  p o- 
k o y !  W  czasie śpiewania hymnu, C i e b i e  B o ­
ż e  c h w a l i m y ,  z dział strzelano. —  T eg o ż  
•dnia-u N, Cesarzowey Jejm ości M a r y i  F e *  
d o r  o w  n y ,  b y ł  wielki obiad , na którym Ce­
sarz  Jegomość z Nayiaśnieyszą znaydował sif 
• rodzin ą: Xiążeta Następcy tronu W i r t  e m b e r -  
- s k i e g o . ,  N i d e r l a n d z k i e g o ,  i S a s k o -  
W a  y m a i - s k i e  g o ,  takoż byli zaproszeni, tu­
dzież Metropolita A  m b r  o ż y i wiele znako­
mitszych oboiey płci  osób. -Przez cały dzieii 
odgłos dzwonów wszystkich Kościo łów  napeł­
niał stolicę , a wieczorem  miasto bardzo pięk­
nie było oświecone.

W c z o ra  we W torek  dnia e3 . Grudnia,
(  9 Stycznia ) odprawił sif obrzęd zaślubienia 
W .  X iężn y, K a t a r z y n y ,  z  Ńiążęciem Na­
stępcą Wirtemberskim.

W  Gazecie P etersbu rskie j ,  l e  C o n s e r -  
y a t e u r  I m p a r t i a l ,  z P e t e r s b u r g  a, * 
pod dniem 3 . • (  j 5 . ,) Stycznia , czytamy nastę- 
puiący artykuł. „ Z a w c z o r a , w  S o b o tę , N. C e­
sarz Jegomość , z  okoliczności .pierwszego dnia 
rok u , .przyjm ow ał powinszowania i życzenia 
wyższych -Urzędników i znakomitych osób D w o ­
ru. W ie c z o re m  wielki i wspaniały bal masko­
w y b y ł  w  salach zimowego pałacu. Obecność 
Xiążąt cudzoziemskich i przywrócenie pokoiii, 
^uroczystości-tey , od kilku lat zbiegiem wypad­
ków p rze rw ą n e y , nadały postać i świetność d# 
-opisania trudną. Nigdy tak l i f z n c nie było 
■zgromadzenie; rozdano więcey , 20,000 biletów 
wcbodowych dla mieszkańców Ulass wszelkich, 
-Radość nayozystsza na wszystkich malowała się 
twarzach: gromadami biegli ku ulubionemu M o ­
narsze, który -otaczaiący siebie majestat umie 
.pogodzić z uprzeymością , iednaiąeą dla Nieg® 
wszystkich serca; Xiążąt, których szczęśliwa 
ta zgromadziła tu epoka, uważano tu, iako za­
kłady szczęścia Xiężniczek, -z klóreini oni maią 
by dż z łą c z e n i , -a razem , iako rekoymią pokoi u, 
który walecznością swą nabyli,  a utrzymaią 
przez nowń zw iązki,  z  R o s s y ą  ich łączącemi. 
P o  północy -Cesarz Jegomość i Nayiaśnieysza 
Familiia oddalili się ze -zgromadzenia. W ie lk a  
ieszcze liczba widzów na pokoiach została. 
O bchodu tak wspaniałego, na którego przyo­
zdobienie wszystko się łączyło , żaden nie zmie­
szał przypadek. W ieczo rem  miasto całe było 
oświecone.11

W ieczorem  w  dzień nowego roku dany 
b y ł  wielki bal maskowy w  salach zim owego pa­
łac u :  biletów rozdano 24,600: W ie c z e rz a  była 
W przysposobionym do togo teatrze hermitażo-
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wyfli. Niepodobna w yo b raz ić  piękniejszego i 
bardziej* czaruiącego widoku , nad oświecenie 
tey sali. Była  to goreiąca świątynia, w którey 
mnustwo naturalnych kw iatów , a mianowicie 
piramida z kwiatów na sto le ,  u  którego się 
zaaydowały Nayiaśnieysza Familiia i W ysocy  iey 
G o ś c ie , prawdziwie zachwycającym była wido­
kiem.

Rzeczywistemu Radcy tajnemu Xiążęciu 
A.ndrzeiowi R a z  um  o w s k i e m u , nayłaska- 
w iey  nadany został tytuł Jaśnie Oświeconego. 
(Swietłośti.)

Tayny R a d c a ,  Xiąźę G  o 1 i c y  n (. zgrom a­
dziwszy dobrowolnych ofiar na nowo Soooo ru­
bli , przesłał ie  do K  a zadnia-, na i$ce JW . 
Senatora  K u s z n i k o w a ,  dla rozdzielenia p o ­
między zubożonych przez pożar , a n a jb a rd zie j  
Wsparcia potrzebujących. Zbiór przesłanych 
dptad na ten ce l oiiar czyni 200,000 rubli.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
L

Gazety TV a r s z a w s k i c  z dnia 3 . Lutego 
zawieraią następujący aTtykuł z W a rs za w y :

„Kapituły  katedralne : Krakowska , Kuia-
wska , Lubelska i K ielecka przez swych D e le ­
gowanych razem przedstawionych, JW ielm oż­
nem u Namiestnikowi Królestwa hołd winnego u.- 
s^anowania, z  powodu wyniesionej osoby iego 
na pierwszy stopień w  Królestwie , uwielbiając 
-osobiste iego znakomite przym ioty, i  istotne 
w  O jczyźn ie  zasługi, które na to dostoieństwo 
go wywyższyły. W spomnieni D elegowani z n a j­
w iększą  od Jaśnie W ielm ożn ego Naczelnika u- 
prz ej 111 ością przyięci, poniosą do swych zgroma­
dzeń z miłem uczuciem uwiadomienie -o tych 
łaskawych względach naywyźszego Rządu Na- 
*zelnika.“

Począw szy od dnia 23. Grudnia r. z. aż 
do dnia i 3 . Stycznia mieściły w  sobie Gazety 
W a r s z a w s k i e  listę O fficerów  z dawney o r ­
gan iza c ji  woyska Polskiego, którzy od W . Xięcia 
K o n s t a n t y n a ,  iako naczelnego W o d z a  
woysk Polskich otrzymali na własne swoie żą­
danie dymissyę, po -części z  pozwoleniem no­
szenia munduru.

P r u s y .

Król P r u s k i  ro z d a ł  order L u d w i k i  
83 osobom płci żeńskiej , które podczas woicn 
starały się osładzać cierpienia chorego i ranio­
nego żołnierza ( T reść  F.dyktu Królewskiego, 
stanowiącego ten ord er, umieszczona iest w 
'jyiwrszym N rze G azety  naszey z roltu i8 i4 g o  )

Xiążę B  l i i  c l i  e r  z łoży ł dnia a5 . Stycznia

hołd uszanowania K ró lo w i, k tóry  go w krótce 
potem odwiedził w  iego mieszkaniu. Dnia 26. 
Stycznia odprawiła się w  B e r l i n i e  wielka 
parada -eałey tam ecznej osady w  obecności 
Króla i wszystkich Xiążąt Familii iego. Xią- 
z ę  B l u c h e r  -z przyczyny słabości zdrowia 
^przypatrywał się iey z okna.

S ły c h a ć , iż w krótce  ustanowiony będzie 
ubiór dla wszystkich Urzędników cywilnych 
Pruskich-, którzy  nadal -zostaną porównani w  
stopniach z  woyskowemL -Podobne urządzę* 
nie nastąpiło w  Rossyi za P a w ł a  I- Zniesio­
ne także -bydź maią tytuły R ad ców  Stanu, Rad­
ców  poborowych e t c . , a natomiast ustanowio­
ny będzie tytuł Fiadcy skarbowego , w  nastę- 
puiąeym porządku: tayny Radca Stanu ma się 
nazyw ać -rzeczywistym tajnym ■pierwszym Radcą 
Skarbow ym  ; R ad ca  Stanu, taynym p ierw szym , 
Radcą Skarbowym; tayny R ad ca  poborowy, 
■tajnym Radcą Skarbowym, W yżsi  Urzędnicy 
c y w i ln i , iako to P r e z e s i , otrzymaią tytuł Iaś- 
snie Wielmożnych.

Gazety P  r  u s k i  e -zawierała Tnastępuiący 
■artykuł:

Edykt przeciw  t a y t i y m  t o w a r z y s t w o m  
dnia 6go Stycznia wydany , zepchnął z niebo- 
tyczńey wysokości m o c n e  d u c h y  c z a s u .  
.Drżąc pytaią się teraz ieden d ru g ie g o :

„  Cóż z nas będzie , kiedy nasze górn o­
lotne pomysły i p lany, niszczącym1 pioruna ra­
ze m , zniweczonomi zosta ły? K ied y  -nawet now­
szemu Posłańcowi l 3ogów nad R en em , u kto-

fc ^  i i -
rego 'archiwum myśli naszych starannie zacho­
wane było elastyczne, siłą natężenia daleko 
rozpierżone sk rzyd ła ,  sparaliżowane zosta ły? 
Mamyż zostać gdzie iesteśmy, lub się w ynieść 
W inną część św iata, i  tam założyć nowe P ań ­
stwo, podług prawideł, iakie statuta nasze prze- 
pisuią ■? T en  ostatni środek byłby podobno n a j­
lepszy, bo Państw o, n ie  ścierpi w łonie swoiem 
drugiego Państwa, chociaż bezpośreduio iesteś­
my w yb ran i,  abyśmy uszczęśliwiali i W ła d z c ó w  
i Ludy. Siadaymy w ięc  na okręty i żeglujm y 
-do iakioy wielkiey a pustcy W yspy, dla założe­
nia Monar chiczn o-arystokraty czno-demokraty cz- 
nego Państw a, a ztamtąd rozsyłać będziemy 
Apostołów naszych , po wszystkich częściach 
ś w iata , aby nauki nasze r o z s z e rz a l i , ku zba­
wieniu wszystkich -Ludów tey ziem i.“

T r a n c y a .
Król F r a n c u z k i  w y d a ł  dnia 9. Slycznia 

ro z p o rz ąd ze n ie ,  tyczące s ię  nrządzenia kom- 
paniy departamentowych. T e  dzielą sic na 5 
klass , a siła ich yr następu iącey m ierze ozna-



108

ezona awstała : lWsza klassa 160 ludzi wraz i  
Offieeratni; 2*a kląssa 120; 3cia kłassa 100; 
Ąla Óc, a 5 ta 36. Officerowie mianowanymi 
będa przez Króla na przedstawienie Ministra 
v,ovny; P refekci mieć' będą nad Ofiicerami, 
Podroffieerami i  żołnierzami kompaniy departa­
m entowych tę sama w ład zę ,  iaką maia Pułkow ­
n icy  nad pułkami ; nie wolno im iedńak nosić 
ernaków tegoż stopnia.

Na posiedzenia- Izby Deputowanych dnia 
37-. Stycznia wszedł Minister Sprawiedliwości 

T .  B - a r b e  M a r b o i s  na mównice, i czytał po 
‘krótkim wstępie uastępuiąey proiekt Królew­
ski do prawa:

Art, 1.) W ,d n iu  a iw szym  Stycznia każ­
dego roku ma bydż w całem Królestwie po­
w szechna ża łob a, która póżniey dokładniey 
©znaczemy. Dzień ten powinien bydź oraz 
dniem powszechnego spoczynku.

Art.  2.) T e g o ż  dnia ma sio w  skutku roz- 
-łsazu, wydanego przez Nas toku  zeszłego, od­
praw ić w  każdym Kościele F r a n c y  i uro­
czyste nabożeństwo żałobne,

Art. 3 .) Dla przebłagania za zbrodnię, 
popełnioną w  dniu owym nieszczęsnym , ma 
w  imienin i kosztem Narodu , w rnieyscu pu- 
hlicznem przez Nas wyznaczyć się m alcem , 
wystawionym bydż p o m n ik , którego  pkm póż- 
miey podamy.

Art.  4 ‘) Takiż  pomnik wystawionym 
bydż ma , w  imieniu i kosztem Narodu pa­
m iątce L u d w i k a  X V II - , Królowey M a r y i  
A n t o n i n y  i Madame E l ż b i e t y  Francuz- 
Sriey.

A rt.  5 .) Pamiątce Xięcia ćl’ E n  g lii e n  
poświęconym będzie także pomnik w  imieniu 
i  kosztem Narodu.

D ziało  się w Paryżu w  zamku Tuilleryy- 
sŁim dnia 16. Stycznia 1816.

( Podpis ) L u d w i k . ,
W szystkie dzienniki P a r y s k i e  z  dnia 

20. Stycznia napełnione są uwagami nad uro­
czystością żałobną dnia te g o ż ,  a M o n i t o r  
Z a w ie r a  testament L u d w i k a  X VI. tak,  'iak 
W tymże dniu z e  wszystkich kazalnic był czy­
tanym. >

Na posiedzeniu Izby Deputowanych' dnia 
17. © tycznia, podał P. P u y m a r i n  proiekt 
proszenia K r ó la ,  aby prosił Stolicy Swiętey o 
kanonizowanie Ludwika X \  I. P. C l a u z c l  de 
C o s s e r g u e s  zrobił  przy tey okoliczności 
uwagę , że Papież P i u s  VI.  wkrót ce-  po 
straceniu Króla m iał w  Konsystorzu o śmier­
ci tego Monarchy m ow ę, w którey oświad­
czył  , że iednn z p rzyczyn  śmierci iego był 
©pór podpisania wyroku dcjportacyi wiernych

X ię ż y , a zatem, że Król F r a a c y i  umarł iak& 
męczennik obowiązków swoich i swoiego przy­
wiązania do wiary 5 Papież przydał był ieszcze,. 
iż skoro doydzie doń p łoces  względem ka­
nonizacji L u d w i k a  X V I, gotów- iest na nią 
zezwolić.

Pan S o s t h ę n e  de R o c l i  ę f a n c a u l - t  
iest uważany za nayczynnieyszego Roialistę w 
Izbie Deputowanych. Niedawno po mowie swo- 
iey względem obchodu żałoby dnia 21.. Stycz­
nia był u M o n s i e u r ,  który rzek ł  do n ie g o :  
Mości Panie Hrabię// M ó m ie ł W  Pm tak Demo* 
stenes. — Nie mogę sobie pochlebiać, odpowiedział, 
ażebym posiadał, tale/ita Dem os te nosa. Jestem ato­
li mocno przekonany, iż ten wielki człowiek nie był 
przychylniejszym Królowi swoietuu, iak ia cafey Fa­
milii Burbonó w.. ( Szkoda, iż Demostenes Ateń- 
czyk , iako Republikanin , nie mógł mieć przy­
chylności do swoiego Króla).

P refekt w T u l u z i e  wydał obwieszcze­
nie , iż każdy , ktoby rozsiew ał irme polityczne 
wiadomości) prócz tych, które się w  pismach 
publicznych znayduią, lub dawał im iakow e 
samowolne t łu m aczen ie , będzie natychmiast- 
poyrnany 1 do odpowiedzi pociagniony.

Ga-m b a  c e r e s  słysząc robotników w  pa­
łacu swoim rosprawiaiącyck o polityce ,. powie­
dział im tonem groźnym : Jedźcie, pijcie, tpijm 
cie i milczcie, tak teraz żyć potrzeba*-

W ł o c h y . ,
Gazety F r a n c u z k i ©  zawieraią następu* 

iący artVkuł z N e a p o l u  pod d. 3 . Stycznia:
„Chwalebna oszczędność skłoniła Króla do 

przepisania skromnego ubioru dworskiego. 
Kommissya do ułożenia Konstytucji, zebrała się 
dnia w czorajszego  dla zdania K rólow i sprawy. 
Pub liczność karmi się największe mi nadzieiami. 
Zapewniała , że  Król nie uczyni dla Poddanych 
swoich m n i e j , iak Monarchowie północni. 
Stronnictwo, życzące sobie Konstytucji, iest bar­
dzo l iczne, a Król obchodzi się z  niem bardzo 
łaskawie. —  Z. k o n y , żyiące z  iałmużny, p o la ­
ły, Królowi prośbę o powrót swych domów, 
sprzedanych pod Rządem M u r a t a .  Król 0- 
desłał te prośby do Ministra spraw- w ewnętrz­
nych,  napisawszy te słowa : „Nie iestern w sta­
nie kupić żą lanych dom ów , a byłoby niespra­
wiedliwością odebrać ie bez zapłacenia.“

W szystkim  stronnikom M u r a t a  , którzy 
z nim w  K a l a b r y i  byli wylądowali i w wię­
zieniu zostawali, przebaczył Król Jmć oboiey 
S y c y l i i ,  pod warunkiem , aby się Z Państw 
iego na zawsze wynieśli.


